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D oda tkam i  k o sz tu je  
w  p r e n u m e r a c i e : B e z  po 
o z  t y :  k w a r t a ln i e  -i z ł . ;
m ie s ię c z n ie  1 zł . 40 cent .  
'L p o c z t a -  k w a r t a l n i e 5 zł.; 
m ie s ię c z n ie  1 zł.  75 c. w. a. IOWSKJl

Insercya w półkolnmnie 
drukiem garm ont, 7 cen­
tów od w iersza — R ekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
(D a  Iszy ciąg ofiar putryotycznych z powodu w ojny.)
A u s k u 11 a ii t s ądowy w Przemyślu  p. Konstanty S la ro so lsk i 

zobowiąza ł  się p łar i ć  na po t rzeby pańs twa  p rzez czas  wojny po 
2 zł. miesięcznie zacząwszy od 1 . sierpnia h r.

Urzędn icy  c. k. u rzęd ów  powia towego i podatkowego  w IVie- 
mirowie  zobowiązal i  się płacić p rzez  czas wojny na po t rzeby pań­
s twa razem po 8 zł. miesięcznie zacząwszy od I. s ierpnia b. r.

Czyny te pat ryo tyczne  podaje się z wyrazem zupełnego u zn a­
nia do wiadomości  powszechnej .

1  c. k. P rezyd yu m Namiestnictwa.
Lwów,  28.  lipen 1866.

W yka z ofiar jednorazow ych i  m iesięcznych , zebranych przez  
izruelick i patryotyczny komitet centralny we Lw ow ie na cele

wojenne.
(C iąg  dalszy .)

Ofiarowali  w N ad w or n i e :  PP.  Bacl ier Beri ,  j e dnorazowo 1 zł- 
miesięcznie 50 r . ;  Fener s t e in  Moses; j ednor.  2 zł. mies. 50  e . ;  Gri f-  
fol Benjamin,  j ednor .  1 zł. mies. 20 c . ; Griffel  Chaim Samuel  j ednor .  
1 zł.  mies.  20 c.; Griffel Taube ,  jednor .  50 c. mies.  20 c . ; Hal— 
pern Herscl i ,  j ednor .  1 zł.  mies. 20 c . ; pańs two w N ad w or n ie ,  
j ed no r .  20 z ł .mies .  5 z ł . ; Hir sch Feiwiseh,  j ednor .  1 zł. mies. 25 c . ;  
Hirscli Kiwa,  j ednor.  1 zł .  mies. 20 c . ; I l i r sch Simon,  jednor.  5 zł. 
mies. 50 c . ; Koppelman Abraham,  j ednor .  50  c. mies.  20  c . ; Lum-  
mers  Salomon j ednor .  l z ł . ;  Margosclies Dawid,  jednor.  1 zł.  mies.  
20 c . ; Margosclies Isaac,  jednor .  1 zł. mies. 25 c.; Schinkel  Karol ,  
dy rek to r  dobr ,  j ednor .  6 zł .  mies. 1 z ł . ;  Sc hm nc ker  Salomon,  j ednor .  
1 zł. mies.  25 c. Razem w go tówce j ednor .  44  zł.  mies. 9 zł.  65 c. 
Sk ładka  izrael iekiej  gminy F ry sz ta k :  jednor .  4 zł.  39 c. mies. 3 zł. 
39 o. Razem jednor .  48 zł.  39 c.mies. 13 zł. 4 c. Do tego z d a ­
wniejszych wykazów w gotówce j ednor .  1389 zł. mies. 269  zł. 
65 c.,  w obligacyach 260 zł. Ogółem w go tówce j ednor .  1437  zł. 
39 c. mies.  286  zł.  69  c., w obl igacyach 260 z ł . ,  tudz ież  5 butelek 
wina,  y 2 wiadra spirytusu,  2 masy wódki ,  5 świec miesięcznie.

( urzędowej  części Gazety w iedeńskie j.)
C. k. minis ters two stanu nadało w porozumieniu z innemi in ­

teresów nnemi minis ters twami cywilnemu inżynierowi  i właścicielowi 
młyna parowego  W aleryanow i K ołodzie jsk iem u  w Krakowie i 
właścicielowi młyna parowego H enrykow i Szancerow i w T a r n o ­
wie pozwolenie na utworzenie pierwszego galicyjskiego tow arzy­
stw a browarniczego na akcye.

Część nieurzędowa,
M onarchia austryaclia .

Wiadomości z teatru wojny.
P r z y  zawarciu zawieszen ia  broni  wyznaczyć  miano pod Pres -  

burgiem linię demarkacyjną p rzez Szenie-Bis ternic ,  na lewym brzegu  
rzeki  Rus .  Pomimo tego Prusacy  w dniu 23.  lipca zajęli n iep ra ­
wnie Leopoldsdor f ,  leżące po austryackiej  s t ronie linii demarka-  
cyjnej ,  na p rawym brzegu  rzeki  Rus,  w odległości  jednej  mili od 
Gross Enzersdor f .  Celem nieprawnego tego zajęcia widocznie j e s t  
chęć zabezpieczenia sobie p rawego brzegu rzeki  Rus na p rzypadek  
rozpocząć się mających k r ok ów  nieprzyjacielskich.  W  roku 1809 
linia r zeczu łki  Rus  o raz  wzgórza  po lewym jej b rzeg u  były g łó -  
wnemi pozycyami armii  Arcyksięcia  Karola w czasie b itwy pod 
Wagran t .  Powyżej  rzeki  Rus na d rodze do Lundenb urg a  Prusacy  
sadowią się w  Wolker sdorf i e .  W  piątek z rana p rzyby ł  pat ro l  pruski  
do Wolker sdor fu  dla zamówienia k w a t e r  na 200 Prusaków,  k tó rzy  
około południa istotnie przybyli .  Oficer komenderujący kaza ł  na­
tychmiast  zawołać  do siebie burmis t r za ,  Dra.  Je l lcina i oświadczył  
mu, iż do godziny 8 . wieczorem dostawiony być musi fu raż dla 
200 koni na 8 dni, 200 żo łn ierzy  na 8 dni zaopat rzeni  być muszą 
w żywność,  p rócz  tego dosta rczone być muszą 600  wiader  wina.  
P rócz  tego nakazano burmis t r zowi  ażeby mieszkańcom oświadczył ,  
iż za t r zy  dni W ol ke r sd o r f  zupełnie opuścić muszą,  gdyż W o lk er s -  
dor f  jako punk t  ważny  osadzony będzie p rze z  P rusaków,  na p rz y ­
padek więc b i twy Aus tryacy s t r ze lać nań będą.  W sz ysc y  więc 
mieszkańcy uciekli  częścią do Wiednia,  częścią  w lasy,  gdzie w y ­
s tawiono baraki  w k tó rych  8 do 10  rodzin wra z  z bydłem pomie­
ścić się mogą.

„P es th e r  L loyd 44 donosi ,  iż w dniu 16. b. m. przysz ło  do 
u ta rczki  z Prusakami  pod Geding,  w  sku te k  k tóre j  P rusacy  osa­
dzili Giiding, Holicz i Skal ice.  Pod Holiczem raniony  zos ta ł  po ­
rucznik od u łanów Fr ie d r i ch  rodem z Pesztu.  Magazyn tabaki  i

tytoniu w Goding i zapasy mąki dostać się miały w ręce P r u s a k ó w ’ 
Prusacy  zrobil i  r e k w iz y c je  za kwitami  i rozdawal i  p rok lamacye  
w j ęzyku  węgierskim.

Zwycięzca pod Lissą wiceadmi ra ł  Tege lhof f  p rzyby ł  do W i e ­
dnia. Miasto Marburg  powita ło go nas tępującym te l eg ra me m:  Mia ­
sto M a r b u r g ,  dumne iż j e s t  rodzinnem miastem zwyc ięzcy pod 
Helgoland i pod Lissą ,  składa  Waszej  Excelencyi na jgorę t sze  p o ­
winszowanie z powodu odniesionego zwycięs twa.  Andrzej  Tappc ine r ,  
bu rmist r z .

Wi ceadmira ł  Tegc thof f  odpowiedz ia ł  na ten t e l eg ram w s ł o ­
wach następujących:

P o la ,  23.  lipca. Do p .  burmis l r a  Tappc ine r  w Marburgu.  
Miastu Marburg,  które mam zawsze w żywej  pamięci ,  dziękuję s e r ­
decznie za dowód współczucia dla mnie i dla floty. Tegethoff .

W oj sko  pruskie,  k tó re  posunę ło się było do Leopoldsdor fu  
nad r ze czk ą  Russbacb,  cofnęło się nnpowrót  z dodatkiem grzecznego  
uniewinnienia ze s t rony g łównej  kwatery pruskiej .  Nie było to więc 
ani umyślne p rzekroczenie  linii demarkacyjnej ,  ani zły zamiar ,  lecz 
tylko pomyłka niższego komendanta .  I siła też  wysuniętego o d ­
działu wynosi ła z a l e d w i e  1 kompanie.

Podług  umowy obust ronnych komend naczelnych zostal i  jeńcy,  
k tó rzy  zabrani  zostal i  pod Blumenau po godzinie 1 2 tej,  za tem już  
po zawarc iu  zawieszenia broni,  wypuszczeni  z obu s t ron  na wolność.

O ruchach wojsk na widowni  wojny w Niemczech ś r o d k o ­
wych,  „Seliw. M.“ podaje nas tępujące szczegó ły :  Wojska  p ruskie ,  
s tojące naprzeciw 7go i Sgo korpusu armii  związkowej ,  r oz l ok o­
wanej  nad Menem, w okolicach Wer the im u ,  p rzesz ły  pod Sp es sa r1em 
na prawy b r zeg  rzeki .  Linia  na l ewym brzegu  Menu za ję t ą  z o ­
s t a ł a p r ze z  Bawarczyków,  obok k tórych  stoją na zachód i na p o ­
łudnie,  nad r ze k ą  Tanb er ,  wojska Sgo korpusu armii  związkowej 
( k w a te r a  g łówna  2 1 . b. m. w Tauberbi schofsheim,  a kwa te ra  g ł ó ­
wna wir t embergska  w tymże  dniu w Gross r indenfe ld) .  Podług  
„Bai r .  Z lg . , “ wojska p ruskie  i cześć Sgo korpusu  armii  zw ią zk o­
wej s ta ły  21.  naprzeciw siebie pod Grossheubach (n ieco na północc-  
zaebód od Mi l tenberga) .  G łówne siły bawarsk ie  stoją,  j ak  się zdaje,  
pod Marktheidenfeld (nad  Menem, na pó łnoco-znchód od Wtirz-  
bu rga ) .  Do Wi irzburga p rzybył  21go Książę  nassauski .  Ta m że  ma 
być przeniesiony szpital  połowy nassauski  , k tó r y  zna jdował  się 
w Manheim. Król  wi r t embergsk i  odwiedz i ł  21.  swe wojska,  s to ­
j ące  nad r ze ką  Tauber .  Pod ług „Nurnb.  Corr.44, brygada rezer­
wowa bawa rska  rozmieszczona został a  od HallstadUu wzdług drogi 
żelaznej  do Kułmbach’u. &

„D e b a t t e 44 wiedeńska podaje co do p r zedugodnych  punk tów 
pokoju nas tępujące szczegó ły :

„Jeden  z naszych tu te j szych korespondentów pi sze:
Te legram londyński  bióra Reu te ra  podał  dziś do wiadomości  

pewną wers y  tyczącą się punk tów przedugodnych pokoju.  Z  b a r ­
dzo poważnego ź ród ła  dyplomatycznego dochodzą innie bliższe  
s zczegóły  do tknię tych punktów.

1. Unia po łudniowo-niemiecka urządzi  się albo pod aus t ry ac -  
kiem albo pod bawarsk iem przewodnic twem.  W p ie rwszym p r z y ­
padku Prusy  nie chcą pozwolić,  aby k raje tej unii by ły  w  pa r l a ­
mencie r ep rezen tow ane ,  lecz żąda,  aby tylko ogólny w ęz e ł  między­
na rodowy między terni dwoma związkami był  u tworzony .

2. Wszelako i ta  nawet  unia południowo-n iemiecka nas t r ęcza  
t rudności ,  a to z powodu s t anowiska  Badenu,  k tó r y  z położenia 
swojego należy do krajów południowych,  a j e dn ak  niechętnieby 
Prusy  w yrz ek ł y  się tego kraju.

3. Hanower  i e l ektor stwo Heskie w bre w  żądaniom pruskim,  
nie są skłonne do odstąpienia P rusom części  swoich posiadłości  i 
do poddania się hegemoni i  pruskiej .

4. Dla pomienionych państw i dla Saksonii ,  k tó r e  t a k  ciężkie 
poniosły ofiary, pragnie  Aust rya r ęko jmi  tam, gdzie idżie o n ie ­
podległość państw.

5. Linię g ran iczną w pó łnocnym Szlezwiku  ma tw o r z y ć  linia 
Apenrade -  Tondern  -  Hoye.  Wze l ako  p rzed os ta teeznem r o z s t r z y -  
gnięcinm:  czy Holsz tyn  i połudn iowy Szlezwik  ma ją się stać p r u -  
skiemi,  a północny duńskim, ludność m a —'Oczywiście pro form a—  
być zapy taną .44

P ow yż sze  punk ta  są j a k b y  dodatkami  do punk tów przedugo­
dnych za równo  ze st rony Aus t ry i  jak i P ru s  s tawianemi ,  a które 
mają być zapewne wzięte pod rozb ió r  p rzy  osta teeznem tych punk ­
tów ułożeniu.  , ,Provinzial  Co r r es p o n d e n z 44 pisze pod względem 
w ar u n kó w  pokoju:  Coś pewnego  pod względem miary i rozciągłości  
pojedynczych żądań  nie da się t e raz podać z powodów blisko l e żą ­
cych.  Lud p rusk i  może ufać,  ze r ząd  ma na oku jasno i stanowczo  
na jwyższe cele P rus  i Niemiec.

„S ta a t s anz e i ge r 44 oświadcza,  że zmyśloną rozpuszczono  wia­
do m oś ć ,  j akoby Prusy  g rozi ły  w Frankfurc ie  bombardowaniem i 
r abunkiem,  jeśl iby nie z łożono 25  mil ionów ta l arów ko n t r y b u c j i .
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W ł o sk a  armia,  k tó ra temi dniami p rze k ro cz y ł a  Pad i Adygę,  

z łożona  j e s t  w nas tępujący  sposób :  Pięć dywizyj ,  z k tórych  sk łada 
się 4. ko rpus  armii  pod Cialdinim, zost»ją pod dowództwem j e n e r a ­
łó w  Casanova,  Ricot t i ,  Mezzacapo,  Ch i a t r e ra ,  i Medici,  i obejmują 
pułki  Nr.  11,  1 2 , 13, 14, 15,  16, 23,  24, 27,  28,  39,  40,  41,  42,  
55,  56,  61 i 62,  to jes t  piechoty 60,000 ludzi.  Do tego dodać 
p o t r z e b a :  15 bate ry j  o 150 działach,  6 pu łków konnicy,  1 pułk 
inżyn ieryi  i 1 pu łk  pociągowy.  Jako reze rwa  stoi nad Padem 4 
dal szych dywizyi  w sile do 160.000  ludzi.

Cialdini objął  p rowizoryczn ie  komendę twie rdzy i prowincyi  
RovigO, i w zy w a  manifestem mieszkańców do pat ryo lycznej  po­
mocy w zaprowadzen iu  nowego por ządku  rzeczy.  W  miastach z a ­
ję tych u rz ą d za ją  p rowizoryczne jun ty  aż do p rzybycia  oczek iwa­
nego komisa rza  k ró lewskiego  w osobie pana Pepoli.  Włoscy  ocho ­
tnicy są  t e ra z  p r awie  zupełnie skoncen trowani  u g ranicy,  a w Salo 
nie ma nawet  1000  ludzi.  Gar ibaldi  sam ma 8 do 10 tysięcy lu ­
dzi pod  swemi rozkazami  i co chwila oczeku ją  wiadomości  o s t a ­
nowczych  walkach.  Leg ia  węg ie r ska  wynosi  zaledwie 800  ludzi,  
między  tymi 150 huzarów.

Główny dowódzca obrony krajowej  w Tyro lu ,  powróci ł  z po­
d róży  swej  do południowego Tyro lu .  Mówi z wielką pochwałą o 
o rganizacyi  powszechnego  ruszenia w po łudniowym Tyro lu  niemiec­
kim.  Do 40 , 000  ludzi z pospol i tego ruszen ia  czekają tylko na znak 
dzwonem.  Miniery i sape ry  k rąż ą  po wszys tk ich  p rzesmykach dla 
wy szu ka n ia  naj lepszych punk tów do wysadzen ia  skał  i u rządzen ia  
bate ry i  z kamienia.  W  warowni  Brixen leżą ogromne zapasy broni,  
p r oc hu  i ołowiu dla pospol i tego ruszenia.

„Const i tu t .  ó ste rr .  Z t g . 1' pisze co nas tępuje :  Od chwili  od ­
stąpienia Wenecyi ,  nie zos ta ł a  tam przelana ani j edna  kropla krwi 
aus t ryack iej .  Ataki  na Mestre  i Padwę ,  o k tó rych  „Neue freie 
P r e s s e “ donosi ła,  są pros tym wymysłem,  wcale miejsca nie miały.  
W a r o w n i e  wprawdz ie  w powiet rze  wysadzono,  lecz nic więcej .  
S ta ło  się to w Borgo for t e  i Rovigo po usunięciu się armii ,  nie 
można się było t r zym ać  w pozycyach t ak e sponowanych.  Armia 
j e dn ak  ma sze rowała  spokojnie ku północy i ani j eden  raz  nie była 
zmuszona do walczenia w swej tylnej  s t r aży .  Wojsko  włoskie 
w s i r zy ma ło  się od wszelkiej  napaści  g łównie  z powodu energicznej  
protes t acyi ,  z j a k ą  F ran eya  w F lo rency i  wystąpi ła  przeciw wsze l ­
kiej. akcyi  wojennej  w weneckiej  prowincyi .  Pewnym z r es z tą  być 
można,  iż woj ska  aust ryackie  nie dla uła twienia k ro kó w  wojennych 
ze s t r ony  Wł o ch  t r zymają  obsadzone for tece  weneckie ,  k tó re  do 
A u s t ry i  j u ż  nie należą,  bo je jak całą p rowincyę wenecką  Francyi  
już odstąpi l i śmy.

Jed en a sty  sp is  dobrowolnych datków  na uticorzenie p u łku  
wolnych K rakusów .

W y .  naczelnik powiat .  Kałusza ze sk ła dek  zebranych  103 zł. 
50  c. ,  W y .  naczelnik f inansowej  dyrekcyi  okręgowej  z Sambora  ze 
s k ła d e k  zebranych  142 zł .  70  c., Wy.  naczelnik powiatu z Mielnicy 
ze  sk ła dek  zebranych  60 z ł  ; gmina miasta S tani s ł awowa  obligacye 
pożyc zk i  narodowej ,  indemnizacyjne  i długu pańs twa w nom. wart .  
5 2 0  z ł . ;  J W .  s t a ros ta  kawale r  Pluschk ze składek  zebranych  w R z e­
szowie  i okol icy 1030 zł.  42  c . ; J W .  E dw ar d  hr .  F re d ro  100 zł.; 
ze sk ład ek  W g o  Henryka  Chris t ianiego 330  z ł . ;  ze  składek  Wgo 
S ta n i s ł a w a  S tojowsk iego  160 z ł . ;  Wy.  Zdz i s ł aw Bogusz  za miesiąc 
s ie rp ień  25 z ł . ; J W .  Toma sz  hr .  R o m er  10 z ł . ; Wy.  Konstanty 
Pi l iński  5 z ł . ;  Wy.  Imc.  ks.  Wojciech  K c l a n k i r u  i. z 10 z! . :  W y  
nacze lnik powiat ,  z Ł ą k i  ze składek  86 zł. 58  c . ;  Wy.  naczelnik 
powiat ,  z Kopyczyniec  ze sk ładek  41 zł.  50  c . ; W y .  Eugeniusz 
S to jowski  ze  sk ł adek  w g o tów ce  185 zł.  i kupony w nom. war t .  

. 1 0 5  z ł . ;  u r ząd  powia towy Bo r sz cz ó w  ze sk ładek  58  zł,  70 c . ;  
ze  sk ład ek  Wg o Homolacza 1 duk.  i 73 z ł . ;  sąd k ra jowy lwowski  
w imieniu małot .  Py  Antoniny S t r a s s e r  100 z ł . ;  p.  Antoniny R o ­
gal skiej  25  zł. i p. Brunona  Rogalskiego 2 duk.  w z l o c i e ;  ze sk ła ­
dek  W g o  naczelnika obw.  z Za leszczyk  110 z ł . ;  Wy.  Imc.  ks. Leon 
S to k o w sk i  20  z ł . ;  ze sk ładek  Wg o naczelnika powiat ,  z Tyśmienicy 
80  z ł . ;  u rząd powiat  Z b a r a ż a  ze sk ład ek  85 z ł . ;  wydzia ł  gminy 
B r z e ż a n  100 z ł . ;  konsys to rz  me trop.  łac.  L w ow sk i  ze składek  
36  z ł . ;  W y .  Imc.  ks.  Krzano wic z  4  z ł . ;  ze składek J W .  Alfreda 
hr .  Pon ińsk iego  102  zł.  60  c . ;  W y.  Imc.  ks. Bieńkowski  15 z ł . ;  
W y .  S tan i s ł aw Pol i t ański  1 k rakusa  z koniem;  W y .  Henryk  Chr i -  
s t iani  1 k r a k .  z koniem;  W y .  Wincen ty  S t ru sz ews k i  1 k rak .  z ko­
niem ; J W .  hr .  Tyszk iewicz  1 k rak .  z kon iem;  J W .  Kalixt  baron 
H oro ch  1 k rak .  z koniem ; J W .  Max. ba ron  Brun icki  1 konia;  Wy.  
Dzw onk ow sk i  1 konia,  W y .  Abramowicz  1 konia,  N. N.  1 konia.

Z  c. k. komendy pu łku wolnych Krakusów.
Sędz i szów,  28.  l ipca 1866.
W ie d e ń , 30.  lipca. (N o w in y  dw oru .) N a jja śn . P a n  

j e źdz i ł  wczora j  z r an a  o godzinie 8 . na błonia pod Schmelz,  gdzie 
odbył  się przegląd korpusu armii  Rodicha.  Powróc iwszy o godz.  
1 1 ,v a do b u rgu  p rzy jmował  Je g o  ces. Mość księcia Grammonta, 
barona  B eu sta  i min i s t rów pp.  M en sd o rffa , M ajla tha , E sterha-  
zegc i Francisa. W  południe był  Naj jaśn.  Pan z wizytą u księcia 
T ecka  w hotelu Munscli.

Książę Następca  t ro n u  saskiego  odwiedza ł  wczora j  umieszczo­
nych w powszechnym szpi ta lu  r anionych of icerów armii  saskiej .

(W ia d o m o śc i b ie żą ce )  Minister  hr .  M en sd o rff  p rzyjmował  
wcz ora j  ces.  f r ancuzkiego  ambasadora księcia Grammonta. —  C e ­
sarski poseł przy  dworze bawa rsk im hr.  Bloome  odjechał  da dóbr  
•woich w Styryi.

(C. k. poczta połowa w W ie d n iu )  Z dniem 26.  b. m. p r z e ­
niesiony zos ta ł  c. k. urząd poczty polowej  dla armii  północnej  na 
Leopo lds tad t  do hotelu „ L ’E u ro pe “ . Mata cz a rn o-zó ł t a  chorąg iewka  
z napi sem:  „C.  k. urząd poczty polowej“ nad g łówną b ramą  ozna­
cza miejsce oddawania listów.

Milicyanci miejscy dotąd zapisani ,  zwołani  zostal i  w mieście 
na ś rodę  i cz w ar t ek  do ra tusza a w przedmieściach na ś rodę do 
lokali  przez  nacze lników powiatowych wskazanych,  gwoli  u fo rmo­
wania kompanii  i wybrania oficerów'. Kompanie liczyć będą po 100 
do 200 mil ieyantów,  oficerowie wybrani  zos taną p ros tą większością  
głosów.  W  ogóle zapisanych j e s t  dotąd około 500 mil ieyantów 
w mieście a do 1500 wr ośmiu powiatach przedmieściowych.  Zap i ­
sywanie się t r w a  dalej,  a j ak tylko pot rzebna  liczba mil ieyantów 
spisami objęta będzie,  za r az  nowe kompani11 formowane zostaną.

(D a lszy  ciąg stra t armii północnej w bitwie pod K óniggrdlz 
dnia 3 . lipca 1 8 6 6 )

Z 10. batal ionu s t r ze lców.  Ran iony :  po ru czn ik  ad ju tan t  b r y ­
gady Karo l  baron Coudenhoee ( w  Budweis) .

Z  pułku piechoty Wilhelma Księcia wi r tembergsk iego  Nr.  73.  
Po leg l i :  podpułkownik Józ e f  M uller , podporucznicy :  Karol  Thom as 
i E rn e s t  P etrillo , ranieni  : kapi tanowie T eo do r  Schneyder, Karol  
L eich t , Karo l  M ały , Karol  baron  Sa lis-S a m a d en , F ranc i szek  Hor- 
ra k , Ty tus  Stroppel  i Kurt  E nde , po ruczn icy:  Emil D ąbrow icki, 
Eugeu G reschke , Karol  M aier i J an  K ra l , podporucznicy :  Szymon 
S tiricević , Jó ze f  W inkelhofer , Jan  T raw ler , Alexander  P crm ilesko , 
E dw ard  Felber , J e r z y  Richter, E d w ar d  T rin ks, Adolf Ig a lf fy  Igaly  
i porucznik  Henryk  P eneke , n i eo dsz uk an i : podporucznicy Zygmunt  
B u łko , F r y d e r y k  K ureczku, Ignacy B u ka tsch  i Adolf  Succovaty.

Z 22.  batalionu s t r ze lców.  Polegl i :  podporucznicy Ryszard 
M ayer  i Rudolf  B a u er , r anieni :  kapi tan Karol  Gampert, porucznik 
August  G rużew ski , podporuczn icy:  Bogusław h r . Aiclielburg, Adolf  
W aldhcger  i K opriw a, n i eod szukan y : podporucznik Daniel Borota  
B udabran.

Z pułku piechoty hr.  Khevcnhuller  Nr.  35.  Polegl i :  kap i tano­
wie Donaty H ild  i Gebhard Aloensleben , porucznicy :  Ja ro mi r  B u ­
rian, Maurycy Bohm  i F o r tu na t  B raun-B raun tha l, r an ieni :  ma jor  
Jan Yentour , kapi tan F ranci szek  B u ziczka , porucznicy :  Filip Giin- 
ste , L udw ik  K opetzky  i Wilhelm M ayer , podporucznicy :  Michał 
B ru n n er , J an B a tzka , F ranc iszek  P e/l  i J e rzy  Pscher.

Z pu łku piechoty barona Ramminga Nr.  72.  Polegl i :  kapitan 
W'ilhelm Ja n ko  i po ruczn ik  Gwido T riu lzi, r an ien i :  kapi tanowie 
Karol  F risch  i E rne s t  Bauer, po ruczn icy:  Alojzy 11 o (m ann, August  
S e i f f , Wi lhelm Schw aha  i Engelber t  B a u er , podporuczn icy:  Ru­
dolf H anke , F r y d e r y k  Dormus i Antoni  S ille r , n ieodszukani :  k a ­
pi tan Edw ard  B aum gartner , podporuczn icy:  Jan  W eiss  i W ol f  
K rzy sz t o f  Egidy.

Z  pułku h uza ró w  W.  Księcia Mikołaja rosyjskiego Nr.  2 . Ra­
nieni:  ro tmis t r ze  Wilhelm hr .  S zirm ay  i AIexander  S to ffe r , po ru­
cznicy:  h r .  A ttem s  i Eugen hr.  Csalsy, n ieodszukani :  major  Mau­
rycy  S ie ss  i porucznik  Antoni  Langer.

Z głównej  kwa te ry  korpusu armii.  N ie o d s zu ka n y : oficer o rdo-  
nansowy pu łkownik Ludwik książę Hohenlohe-Langenburg.

Z pułku ar tyleryi  Cesarza  Franc iszka  Józefa Nr.  1. Ranieni :  
po ruczn icy Jó z e f  W okal, Gustaw Lim beck  i Alojzy G ilio-Bim oldi 
della Spada.

Z 12. batal ionu s t rzelców.  Nieodszukany :  podporucznik H e n ­
r y k  M anhard.

Z pułku piechoty Hoch-  i Deutschmeis ter  Nr .  4. Raniony:  pod­
porucznik Emil  Clodi.

Z pułku piechoty Arcyksięcia F ranc iszka  Fe rdynanda  d ’ Este 
Nr.  32.  Ran iony:  kapi tan Jan Kopp.

W  bitwie pod Aschaffenburgiem  dnia 14 . lipca 1 8 6 6 .
Z pułku piechoty barona W e r n h a r d t  Nr .  16. Po leg ł :  po ruczn ik  

Karol  Cerrini Monte Varchi, c i ężko ranieni :  poruczn ik  Fe rdynand 
Vuković, podporuczn icy :  Michał W o iff-  W olffenberg , P io t r  K ie a 
i Emil M andelbluh , w niewoli:  ma jor  F ranc i szek  baron A jro ld i, 
kapi tan Adol f  L atterer-L indenburg , porucznicy:  Wojciech  K och , 
Jo ze f  W ibiral, Karol  Kemmel i Jul iusz Scheibe, p od p o r uc z n ic y : 
I1 r anc iszek M enini, Marcin Schu ltes , Jul iusz M akensen , Gera rd  
Bothmer  i Ry sza rd  N obile-M arinelli, n i e o d s z u k a n i : poruczn ik  P a ­
weł  Campiglio i podporucznik F ranc iszek  M arzian i-Sacile .

Z pułku piechoty barona Reischach Nr.  2 1 . Po leg ł :  po d p o r u ­
cznik Karol  Seeling , r anieni :  po ruczn ik Antoni  M attas  i podporu- '  
cznik Je rz y  B aur-B re iten fe ld .

Z  pu łku  piechoty barona Hessa Nr.  49.  P o le g ł :  podporucznik 
Alojzy D ore , r a n i e n i : major  Leopold baron K leinm ayrn, porucznik  
Otto hr .  F erra ris  i podporucznik Eugen  W erthheim er , w niewoli:  
podporucznicy Alojzy Sieg l  i F r y d e r y k  Schm idl.

Z pułku piechoty hr .  Nobili  Nr.  74.  Lekk o  ranieni :  kapi tan 
Alexander  H uscliek  i podporucznik Jul iusz M ucha.

Z 35.  batal ionu s t rzelców.  R an ie n i '  porucznicy Alexander  b a ­
ron  A uffenberg  i Wawrz yn iec  P etrauschek, podporucznik:  W o l f  
D a llw itz , w niewol i :  podporucznik Maxymilian M ader , n ieodszu­
ka n y :  poruczn ik  Karol  Schenzel.

W  bitwie pod Kdniggrdtz dnia 3 . lipca 1 8 6 6 .
Z pu łku k i rysye rów hr.  W r an ge l  Nr ,  2. Po legł :  podporucznik 

Alfred hr.  E rbach-E rbach , l ekko ran iony :  por  cznik Karol  baron 
M ertens, nieodszukany: nadlekarz Adolf Bienert.
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Z pułku k i r ysy e ró w Karo la  Księcia pruskiego  Nr.  8 . P o l e g l i : 
po ruczn ik Ja spe r  baron R e ss to r ff , podporuczn icy :  Gabrye l  J d g er  
i Maxymilian h r .  H oditz, ciężko ranieni :  podpułkownik baron T unk\ 
i porucznik  Zdenko  hr .  S tra ch w itz , lekko r a n i e n i : ro tmis t r z  J e r z y  
F riedrich , po ruczn icy:  Gabrye l  Ujj, Jó z e f  F ra n ki, W a c ł a w  ba r o n  
K otz , podporuczn icy:  Jan hr. N o stitz-R in ek  i E rn e s t  baron S ten -  
glin , n i eo dsz uk an i : po ruczn icy :  Hen ry k  J d g e r , Gwido baron Co- 
letti, E rnes t  h r .  W urm brand  i Hen ry k  baron R e s s to r f f , p o d p o r u ­
cznicy:  Alfred Rem iz  i Karm Oheimb.

Z pułku k i rysye rów L udw ika  I. Króla bawarsk iego Nr.  10.  
Polegl i :  porucznik Jakób Hof f mann  i podporucznik Dagober t  R ive -  
W esten, ranieni  i n ieodszukan i :  ro tmis t r ze  Hen ry k  M erolt i F r y ­
de ryk  H olland , podporucznik:  Bernhard  baron D itfurth .

Z pułku k i rysye rów hr,  Neipperg Nr .  12. Raniony i nieodszu-  
kany :  ro tmis t r z  Jó ze f  Lliottak.

Z pułku ułanów Alexandra II. Cesa rza  rosyjskiego Nr.  11.  
Ciężko  ranieni :  pułkownik E d w ar d  hr.  W ickenburg , podpo rucz n icy :  
Rudol f  W estphalen  i Leopold Hub er, lekko ran iony:  podporuczn ik  
F r y d e r y k  hr .  Lam berg , n ieodszukani  : ro tmis t r z  L eo na rd  R ido li  i 
podporucznik Feh x  baron B russelte .

Ze sztabu b rygady  jenerała - majora księcia Windischgrf i tza.  
Z  drugiego pułku k i rysye rów hr .  W ra nge l  Nr .  2.  N i e o d s z u k a n y : 
ro tmis t rz  Alfred Rassenheim  (of icer  o rdo nan sow y) .

Z pułku k i r ysye rów Karola Księcia prusk iego Nr.  8 . N ieod ­
szukany:  podporucznik Szczepan N achodsky  (of icer  ordonanso w y j .

Z pułku huza rów Cseha Nr.  4. Lekko  ran ion y :  adjutan t  b r y ­
gady poruczn ik Bela K ovacs.

Z pułku huzarów F ryd ery ka  Księcia L iech tens te in  Nr .  13.  R a ­
niony:  oficer j eneralnego sztabu rotmistrz.  Alfred H elle  ( w  Wi edn iu ) .

Z  pułku a r ty leryi  barona Yern ie r  Nr.  12.  P o le g ł :  p od por u­
cznik Hermann  Dogi.

W  bitwie pod Icinem .
W  niewol i :  nadleka rze Dr. August  W ittig  i J akób  W eiss, 

l e ka rz :  Erne s t  Tropper.
W  bitwie pod Kóniggrdtz.

Nieodszukany :  kapelan pu łku W a c ł aw  Kirchncr.
Sprostow anie do w ykazów  poprzednich.

Jcne ra ł -m a j o r  Alfred książę Windischgr i l tz  znajduje się w nie­
woli nieprzyjacielskiej .  Następujący  wymienieni  między poległymi 
są tylko rann i :  Kapi t an  Adolf  Chwała  z pułku piechoty Alexandra 
I. Cesarza  rosyjskiego Nr,  2. ,  porucznik E rn e s t  Vivenot z 11. b a ­
talionu s t rze lców,  kapi tan Jan Iłopels  z pułku piechoty hr .  Gondre -  
cour t  Nr.  55. ,  kapi tan Jó z e f  Schu lz  z pu łku piechoty F ra nk a  N. 79. ,  
porucznik F ra nc i szek  R ogdanyi z pułku piechoty Kró lewicza p r u ­
skiego F ry d e ry k a  Wi lhelma Nr .  20. ,  porucznik Adolf  flrim m  v. 6 . 
batal ionu s t r ze lców,  podporuczn ik Alfons W e iss  z pułku piechoty 
Księcia Nassauskiego Adolfa Nr .  15,; major  Edw ard  R aisp  z 3go 
batal ionu s t r ze lców jes t  r anny  i pozostaj e w szpitalu w Bautzen,  
po ruczn icy Jan U ruczyrz, Jó ze f  L o serl  z pułku  piechoty Księcia 
Sz lczwik-Holsz tyn-GHieksburgskiego  Wi lhelma  Nr.  80,  podporucznik 
Antoni  F el/ner  z pułku piechoty br.  Rossbach Nr.  40.  i porucznik  
Otok ar  Rothe z pułku piechoty W .  Księcia Meck lenburg-Szweryu-  
sŁiego Fry de ry ka  Nr.  57. ,  kapi tan Je rzy  D oda  z pułku piechoty 
W .  Księcia rosyjskiego Alexandra Nr .  61.  i porucznik Jó ze f  S la -  
tin sky  z pułku piechoty Schmerl inga Nr.  67. ,  wymienieni  w spisach 
poprzedn ich jako polegli  lub ciężko ranni,  znajdują się w niewoli 
nieprzyjacielskiej .

Hiszpania.
(N a k a z  złożenia  broni w  M adrycie,)  W e dłu g  r o zp o r zą d ze ­

nia j enera lnego nakazano mieszkańcom Madrytu z łożyć  rządowi  
w 24 godzinach broń,  jakaby w ich posiadaniu zna jdować się mogła.  
Zdaje się przeto,  iż spokojność w stolicy nie zos tał a tak zupełnie 
p rzywrócona ,  j ak  to niektóre dzienniki  twierdzi ły .

Anglia.
(M eeting .)  Demonst racye  reformis towskie  w Hy de- Pa rk  p r z e d ­

s tawiają dość g roźn y  cha rak te r .  P. Coffey,  jeden z g łównych  p rze -  
wódzców i mówców,  odzywał  się w wyrazach ,  k tó r ych  lat temu 
kilka nie s luchanoby bez p rotest acyi .  „L ig a  r eformistowska,  powie ­
dział  on, jes t  go tową  do rozs t r zygnięc ia  kwestyi ,  czy parki  są w ła ­
snością korony,  czy też własnością narodu,  k tóry za nie zap łac i ł . “ 
Mówił on z wielką gwał townością  o arys tokracy i  angielskiej  w ogól ­
ności,  i o hr.  Shaf t esbury w szczególności ,  i zakończył  oświadcze ­
niem, że lud angielski  powinien uzyskać j a k  naj rychlej  p rawo  g ł o ­
sowania,  gdyż inaczej  miliony obywatel i  postanowią wyemigrować.  
Mowa p. Coffey p rzyję tą  zos ta ł a z zapałem.  Ajenci  policyjni t ak 
piesi j a k  i konni w liczbie 1800 wezwani  zostali  do powst rzymania 
ludu. L iczba tych a j en tów może dać wyobrażenie o n iezmiernych 
t łumach,  k tóre  cisnęły się do zamkniętych k r a t  Hyde-Parku .  „ T i ­
mes" powiada,  że nie zważając na pc.licyę i na obecność  kompanii  
g r enadyerów gwardyi  i oddziału horse-guards, t ł um doci snął  się 
do Hyde-Parku .  Wejśc ia  były s t r zeżone ,  lecz t łum pow yłamywał  
kraty.  Żo łn ie rze  dopomagal i  ludowi i p rzyklask iwano im z zapałem 
ła twym do zrozumienia,  gdy otwieral i  t łumowi wejścia do parku,  
do k to rego  mieli wzbronić  wstępu.  Zgromadz i ło  się ki lka meet iu-  
gów.  Uchwalono nie j e dną  rezolucye.  Jedna z nich,  podana p rzez  
ftTimesa",  b rzmi  j a k  nas tępu je :  „Meet ing potępia w sposób j ak  naj-

ene rg iczniej szy  i najpoważniejszy p retensyę min i s t e rs twa  do pa n o­
wania nad tym krajem za pomocą s i ły ;  potępia on niesprawiedl i­
wość,  z j aką mini s te rs two  kompromituje  powagę  rządu,  usi łując w y ­
wołać  zajścia pomiędzy  ludem i s łużbą p r zeznaczoną  do pi lnowania 
porządku  publicznego.  Pos tanawia  on, że deputacya z łożona naj ­
mniej z sześciu osób doręczy  Królowej  petycye podpisaną p r zez  
prezydu jącego w imieniu meet ingu.  Pe tycya  t a  żądać będzie od K ró ­
lowej usunięcia hr .  Derby  i jego kolegów,  o raz  u two rzen ia  mini­
s t e rs twa  dbal szego o ochranianie życia poddanych Jej  król .  Mości  i
0 pełnienie obowiązków swego  wysokiego s tanowiska.  Pol icya,  mil­
cząca i nieruchoma,  była p rzy tomną  rozprawom i mowom. Lud  r e z -  
szedł  się w należytym porządku .  O godzinie lOtej  wieczorem nie 
było już  nikogo w Hyde- Pa rku .

Francja,.
P a r y ż , 24. lipca. (N o w in y  dw oru .)  J ego  Mość Cesa rz  opu­

ści ł  wczora j  pałac Tu i l l e ryów udając się do St.  Cloud i s ą d zą ,  że 
w tym tygodniu,  we ś rodę lub we cz w ar te k  odjedzie Cesarz do 
Vichy.  Z tamtąd  ma się udać do obozu w Chalons,  gdzie będzie ob­
chodzić u roczystość  15go s ierpnia.  W t e d y  udadzą się t a k że  Ces a ­
rzowa  i Cesarzewicz do Chalons.  Pod niebytność Cesa rza  będą od­
bywać  się posiedzenia r ady mini steryalnej  w St .  Cloud pod p r e z y -  
dencyą Cesarzowej .

(P ow szechne oburzenie przeciw ko P ru so m .)  P raw ie  wszy-  
slkie dzienniki  f rancuskie mówią z oburzeniem o postępowaniu 
P ru sa k ów  w Frankfurc ie .  „Moni to r"  najpierw doniósł  o ogromnej  
kont rybucyi  j a k a  na F ra n k fu r t  nałożona zos tał a ,  i po t r zeb a  było 
całej  powagi  u rzędowego dz ienn ika ,  żeby dano wiarę  takiemu do­
niesieniu.  Potępiają powszechn ie  postępowanie P rus,  i to t a k  j e dno-  
zgoduie j ak  tego dotąd nie widziano w obec żadnego  innego 
wypadku.

Tak ie  czyny,  powiada „le T e m p s "  okazują naj lepiej ,  l i be ra ­
lizm i cywil izacyę P r u s ,  k tó re  się nie zmieni ły od roku 1814 i 
1815.  Kont rybucye  na F ra n kf ur t  dotąd nałożone  p rzeno szą  sumę 
60  mil ionów franków,  że zar  F ran kfur t  ma 60 .000  ludnośc i ,  p r ze to  
wypada po 1000 f r anków kont rybucy i  na głowę.

Nie można p rzyp uśc ić ,  pisze „ 1| E te nd ar t "  ażeby j ene ra łowie  
armii ,  k tó ra  się t ak  chlubnie odznaczy ła  na placu boju,  szl ify swoje
1 kraj  swój  t ak  dalece splamić mogl i ,  iżby miasto o tw ar t e  i  bez ­
b ronne  z całą  su rowośc ią  wojny t r ak towal i .

N a w e t  „Opinion nat ionale"  wyraźnie  po s t ronie  P ru s  s tojąca,  
wie rzyć  nie chce i wierzyć nie moż e ,  ażeby P ru sa cy  F r a n k f u r t  
is totnie z ra bo wa ć  chcieli.  „Nieprzypuszczamy" ,  mówi dzienn ik  ten,  
„żeby  j e n e r a ł  Manteufel  Europ ie  widok t akiego ba rb a rz y ń s tw a  n a ­
s t r ęc zyć  chciał.  Depesza musi  być koniecznie mylna".

„P ie rws zy  to r a z "  powiada „Avenir  nat ional "  nakłada ją  k o n ­
t rybucye  podobne na o tw ar t e  i bezbronne  miasto.  J e s t  to dz ikość  
nieznana w roczn ikach  wojny.  Je s t  to ska nda ł  i t. p. Miasto po­
winno w yt rw a ć  w odmowie sw e j ,  a j e ne r a ł  Manteufel  niech go 
bombarduje ,  jeżel i  t ak  mu się podoba.  Byłaby to plama wieczna na 
P rusach  ci ążąca. "

H R O I I K A .
(Zwłoki znalezione.) Ze stawu Pełczyńskiego we Lwowie wydobyto dnia 

27. b. m. zwłoki kelnera L. jeszcze nieuszkodzone.
(Explozya gazu.) Dnia 26. b. m. koło godziny 8 w ieczorem nastąpiła 

gwałtowna eksplozya w tutejszym zakładzie gazowym, przyczem dwóch łudzi 
zostało mocno poparzonych w tw arz i  ręce. W inę przypisują robotnikowi, 
który w brew zakazowi pozostawił zapaloną lampę w miejscu niebezpiecznem. 
S traż ogniowa miejska przybywszy spiesznie na miejsce ugasiła pożar.

(T rzej bracia polegli na polu chwały.) W  armii austryackiej służyło 
trzech braci Balduinów. W szyscy trzech byli kapitanami pierw szej klasy i los 
smutny zrządził, że wszyscy trzech w  krótkim przeciągu czasu bo niespełna 
w dziesięciu dniach ponieśli chlubną śmierć na polu bitw y, jeden pod Custozzą 
a dwaj pod Kóniggratz. Jeden z n ich , A ugust, zginął okropna śm iercią , kula 
bowiem ugodziła go w piersi i rozpękłszy się poszarpała go w najdrobniejsze 
kawałki. Przypomina to smutny los pięciu braci Baum , którzy polegli w b i­
twach 1813 i 1814 r.

(Buletyn cholerycznych) w Petersburgu, w edług „Polic. S t. Pet. Wied.* 
dnia 9 lipca rano, był następujący: Pozostało z d. 8. chorych: mężczyzn 1364, 
kobiet 638, razem 2002 i zachorowało m. 296, k. 127, razem. 423 ; odesłano do 
szpitali m. 40, k. 15, razem  55; wyzdrowiało m. 148, k. 42, razem 190; pozo­
stało na d. 9. m. 1393, k. 676, razem 2069. — Od początku epidemii (to je s t 
od 14. czerw ca do 9. lipca) zachorowało m. 3118, kobiet 1420, razem 4 5 3 8 ; 
wyzdrowiało m. 708, k. 268, razem 976; umarło m. 1017, k. 476 , razem  1493 .

(N a d esła n e .)
K o m i t e t  c e n t r a l n y  pomocy dla rannych pozwala  

sobie przestrzedz szanownych m ieszkańców stołecznego  
miasta Lwowa; że tylko członkowie komitetu przez tutej­
szą. Radę miejską wybranego, mają prawo zbierania ofiar 
na cel n asz , a to na podstawie dekretów przez Mag*strat 
im wydanych.

W e Lwowie 31• lipca 1866.

Z a p r o s z e n i e .
W yd z ia ł  zawiadowczy  pie rwszego  s towarzyszen ia ku d o s t . r -  

czaniu pot rzeb  domowych we  L w ow i e  uchwal i ł  zwołanie Z e r o m a -



dzenia ' walnego na sobotę dnia 4. sierpnia 1866 o 4 .  godzinie z po­
łudnia w sali Zakładu  na rodow ego  imienia Ossol ińskich,  na k tó re 
się nihiejszem wszys tkich  cz łonków s towa rzyszen ia  uprzejmie za 
prasza.

P orządek dzienny.
l i  Sp rawozdan ie  Wydz ia łu  zawiadowczego za czas od o s ta ­

tniego Z g ro m adz en i a '  walnego aż po dzień ostatniego cze rwca  b. r 
' ' 2 . Przed łożen ie  budże tu  i wniosków celem pokrycia wyda tków

na za rząd  pot rzebnych .
3. W y b ó r  komitetu  do wypracowania p ro jektu  zmiany s ta tutów
4.  Obiór  cz łonków nowych do Wydz ia łu  zawiadowczego i 

zas t ępców w miejsce ustępujących.
Z  Wydz ia łu  zawiadowczego  p ie rws zeg o  s towarzyszenia  

ku dos ta rczan iu  po trzeb  domowych  we Lwowie.
L w ó w  dnia 24.  l ipca 1866.

P r e z e s :  D yr e k t o r  komitetu wykonawczego .
F ryderyk Vukasovich. Teodor K ulczycki.

Gospodarstwo, przemysł 1 hsmlci.
L w ó w 9 30.  lipca. W Gralicyi zachodn iej ,  równie j ak  we 

Lwowi e  i w obwodaoh wschodn ich,  ulewne deszcze j ednak  z p r z e r ­
wami t r w a ją  już  od ki lkunastu dni. Z b ió r  żyta już ukończony i t e ­
raz  po t rzeba tylko g o r ą c a ,  aby pszenica doźrzeć  mogła.  T o w a r y  
kolonialne,  manufakta i inne dowożą t e raz dawną drogą wojskową 
na Koszyce i T a r n ó w .  Dowóz  j e s t  t ak ma ły ,  że w ostatnich ośmiu 
dniach wynosi ł  ledwie 2900  cct.  P rusc y  kupcy i fab rykanc i  w y ­
prawia ją  swoje p rzesy łk i  do Kró l es twa  polskiego,  zkąd za dekla ra -  
cyą rosy j ską  oddawane są na kolej północną,  i dostają się do S z c z a - 
t o  wy, wozy  zaś  kolei  g ó r n o -s z lą s k ie j , k tó re niedaw no widzieliśmy 

■ w tute j szym dworcu kolei nie mogą być zabrane  chociaż są w ła ­
snością nieprzy jac ie l a ,  pon ieważ obrachunek  co do p rzechodzących 
wozó w robi się z koleją warszawsko  - w ie d e ń s k ą , i nikt nie może 
konf iskować wozó w tow aró w,  p rzys łanych  przez  adininisl raeye kolei 
p ańs tw a  z k tó rem zostaj e się w p rzy jaznych  s tosunkach.  Handel 
z P ru sa mi  a mianowicie p rz y w ó z  z P rus  do Austryi ,  k tó r y  w os ta ­
tn ich  czasach większym by ł  j ak wyw óz  do Prus,  ponosi z lego po­
wodu  wielką k ie skę ,  a dalsza s tagnacya w ruchu zależy tylko od 
t ego  jak będzie r oz s t r zy gn i ę ta  k w e s t y a , czy podczas zawieszenia 
broni  koinunikacya ma być przyWTÓcona, i ob rót  na kolejach od 
t a k  dawna p r ze rw any  ma być dozwolony.  S z y n y ,  kot ły  i części  
sk ładowe mos tów dla kolei lw ow sk o - c z e r n io w ie c k ie j , p ierwsze za j ­
mują  miejsce między towarami  tu  dowiezionemi.

Z  powodu  pomyślnych zbiorów zanosi  się na spadanie cen 
zboża .  Właśc ic i e l e  dóbr  posiadający znaczne pa r t y e  żyta i j ę cz mi e ­
nia p rzys ta l iby  na te raźnie jsze ceny z odstawą w końcu p a ź d z i e r ­
n ik a ;  ale konsumenci  i spekulanci  spodziewają się, ze ceny spadną 
j e s zcze  ba rdziej  i ws t rzymują  się z kupnem.  Dla tego też,  z w ł a s z ­
cza p rzy  zupe łnym braku  popytu z zagran icy  hadel  był  ogran i ­
czony do_ najmniejszych rozmia rów.  P szen icę  t egoroczną  170 
wag i  płacono  po 6 z ł r .  Do młynów w Galicyi wschodniej  kupują 
ten a r ty k u ł  o 40  do 50 c. taniej .  Jęczm ień  płacono wed łu g  gatunku po 
5 z ł r .  do 5 zl r .  50  c.; t egoroc zny  cięższy j e s t  od p rzeszłorocznego,  
zdaje  się w ie c ,  że ilości po t rzebnej  do tu te jszych b r ow a ró w  nie 
t r z e b a  będzie sp rowadzać  z Mo rawi i ,  lub z Króles twa polskiego.  
Ż y to  t eg or oc zn e  160 S - wagi płacono po 4 zl r .  Dnśu iadczeńs i  
spekulanci  spodz iewa ją się w dwóch miesiącach,  że cena żyta spa ­
dnie j e szc ze  bardziej .  Owies  99  0F wagi  dawano po 2 z ł r .  50  c.; 
p r z e sz ło r o cz ny  bywa poszuk iwany  dla koni cugowych i płacony  o 
k ilka  centów d r o ż e j ;  wywóz  z Galicyi nie dawno t ak znaczny,  usta ł  
supełnie.

Na t a rgow icach  zamiej scowych ceny były nas tępujące :  R z e ­
szó w :  p szenica 170 H  8 zł .  3 c., j ęczmień 140 4 zł. 15 c.,
żyto 159 & 5 zł .  13 c., owies 100  'tt 2  zł .  60 c., popyt  słaby,  
w handlu s tagnacya.  D ębica:  pszenica 169  <tb 7  zł. 88 c., j ę c z ­
mień 141 U  4  zł.  39  c., żyto 160  1& 5 zł.  30  c., owies 99 'u 
2 zł.  63 c. Z powodu  oczekiwania  n iższych cen w handlu s t a ­
gnacya.  B ochnia:  pszenica 170  16 7  zł.  40 c., jęczmień 142 <tS 
5 zł.  5 c., żyto  159  S" 6 zł .  32  c., owies 100  U  2 zł. 70 c., na 
ost a tn im ta rg u  dowóz słaby.  Sedziszó io :  pszenica 170 7 zł.
90  c., jęczmień 140 4 zł.  39 c., ży to  159 'u 5 zł.  40  c., owies
9 8  2 zł.  50  c. Dowóz słaby,  popy t  nieożywiony.

B y d ła  rzeźnego i opasowego  wysłano do Podłęża 120 s z tu k ;  
hande l  us t a ł  prawie całkiem,  ponieważ w obec te raźnie jszych s t o ­
su nkó w  pol i tycznych n ik t  nie chcia łby się na raża ć  na ut rat ę  swego 
bydła.

Ostatnia poczta.
C z e r n i ć  wc e ,  28.  l ipca.  „ B uk o w in a"  d o n os i : L i s t a  zapadłych 

na cho lerę  z wczora j  na dzisiaj w o k ręg u  miasta i p rzedmieść 
mia ła  wynosić  tylko  30 ludzi  co j e s t  wyraźnym dowodem zmiej -  
szania  się za razy .  T a k ż e  l iczba zmar łych dnia wczora j szego  j e s t  nie­
znacz na  tylko.

Co do rozsze rzone j  tu  powszechn ie  pogłoski  o mającem temi 
dniami  nas tąpić wtargn ięciu wojsk  rumuńskich ( k t ó r a  to pogłoska

mówiąc nawiasem,  za t rwoży ła  wielce mieszkańców Czern iowiec) ,  
wyszło  p r zedwczora j  po południu obwieszczenie c. k. r ządu k ra j o ­
wego,  k tóre  pogłoskę te zbi ło i uspokoiło tu t e j szą  publ iczność.

„C za s"  p rzynosi  nas tępujące t e l eg ramy:
P a r y ż ,  29. lipca. „Cons t i tu t ionne l"  pi sze :  Następujące  mają 

być podstawy ugody zawar tej  w N i k o l s b u r g u : Utrzymanie  całości  
Aust ryi  z wyjątkiem W en ec y i ;  u t r zymanie  całości  S ax o n i i ; Aus trya  
przysta je  na u tworzenie związkn  północnych Niemiec pod p r z e w o ­
dnic twem P r u s ;  pańs twa południowe niemieckie zachowują  byt  swój 
międzynarodowy niezawisły i mogą sie g rupować j ak zechcą.  Austrya  
płaci  P rus om wynagrodzenie kosztów' wojennych.

P a r y ż ,  29.  lipca. Dzis iejsza „La  P a t r i e "  mówi :  Saksonia 
wchodzi  podobno do składu związku północno - n i e mieck iego : Ba-  
warya,  Wi r t emb erg ia ,  Baden,  W.  Księstwo Hesko - Darmsztadzkie 
zachowują  zupe łną  swoją autonomie z prawem zawierania t r ak ta tów  
w celu tworzen ia konfederacyi  s tosownie do swojej  wrnli. Podstawy  
roze jmu bez udziału Włoch  zawartego ,  mają być podobno nas tępu­
j ą c e :  Zas tosowanie  w kraju Weneckim prawa głosowania p o w s z e ­
chnego i s tosunkowe  przejęcie przez  YYłochy długu publicznego 
aust ryackiego.

T  o u I o n , 28. lipca. Eskadra  pancerna wypłynęła ztąd nagle 
dziś w południe na rozka z  o trzymany  drogą telegraficzną.  P rz e z n a ­
czenie jej nie j e s t  wiadome.

M o n a c h i u m ,  29.  lipca. P rusy  chcą oddzielnie zawierać  
t r ak t a ty  względem zawieszenia broni  z Bawaryą i innemi średniemi 
państwami .

B u k a r e s z t ,  29.  lipca. Nowe mini steryum zostało u two­
rzone.  Sk łada ją  j e :  G h y k a  (zapew ne  Jan.  Red . )  prezes  r ady mi­
n is t rów i mini ster  spraw w ew n ę t rz n y ch ;  S t i r b e y ,  mini ster  sp raw 
zagran ic zny ch ;  M a v r o g e n i  s k a r b u ;  pozos ta j ą:  K a n t a k u z e n o
spa wiedl iwości ;  Dymitr  G h y k a  wojny ;  S t u  r d z a ,  robót  publicznych.

B l a i ś  n i r o l r z y m a l i ś m y  ż a d a j i t h  d z i e n n i k ó w  w i e ­
d e ń s k i c h  a n i  z  w c z o r a j s z e j  a n i  z  d z i s i e j s z e j  p o c z t y .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30. lipca.

llolel George : PP.: Itr . Borkowski M., z Mielnicy. — Itr. Wod/.icki K., 
z Olejowa. — Radziejowski E ., z Ditkowiee.

Hotel europejski: M azzaraki Jędrzej, z Nestorowie. — Przysiecki Karol, 
z Rudomysza.

Hotel Kuhna: Dahlke F., z Łąki.
Hotel k rakow sk i: Ilerlth  F., z Gorajcc.
Hotel Podloski: Sinalawski F., z Uherzec.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 30. lipca.

PP.: lir .  Stadnicki S., do Stryja. — Stanek W ., do Żędowic. —■ Ser- 
wiński J., na Podole.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia 3 0 . lipca 1 866 .

Pora

Barometr 
w mierze 

par. sprow. 
do o° Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 321.86 -f- 12.7 85.6 poł.-zachod. mi. pochmurno
2. god. po poł. 321.31 -ł- 14.2 86.5 poł.-wschód. „ deszcz
lO.god.wiecz. 321.97 -t- 12.1 87.8 zachodni „ pochmurno

------ . -
Ilość deszczu 1.‘ •84.

R n r s L w o w s k i .

Dnia 30. lipca.

Dukat h o lendersk i..................................... wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ..........................................  „ „
Półimperyał zł. r o s y js k i ......................... „ „
Rubel srebrny r o s y j s k i ....................................  „  „

„ papierowy ro sy jsk i.........................  „ „
T alar pruski . . _...................................... „ „
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. l

„ „ „ m. k. za 100 zł. f bez
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kupon(Sw 
5 % Pożyczka narodowa . . . . .  I 
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika J

gotówką towarem
zł. c. zł. c.

6 04 6 14
6 12 6 22

10 55 10 83
1 94 2 01
1 48 1 50
1 86 1 94

67 85 68 75
71 05 71 98
59 25 60 25
62 50 63 90

183 — 188 —

Telegrafowany kurs w iedeński.
Dnia 30. lipca.

'0 M e ta lik i...................................
5% pożyczka narodowa . . . .
Losy z 1860 r o k u ......................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Srebro ...........................................

„ to w a re m ..........................
Dukat pojedynczy . . . . . .

złr. | k r.
59 35
63 65
73 20

701 _
140 —
129 75
128 —

6 20

Odpowiedzialny R e d ak t o r  A d o l f  B B u d y ń n l d L Z  c. k. galic . drukarni rządow ej.


